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Pamiętajcie, że wpłacając regularnie wkładki członkowskie, zmniejszacie pracę admi- 
nistracyjną kolegom, którzy pełnią swe funkcje bezinteresownie. 


Koleżeńskie Kasy Pożyczkowe. 


Prawie we wszystkich Okręgach naszego Związ- 
ku przyjął się zwyczaj udzielania pożyczek z fundu- 
szów związkowych. 

Na każdem posiedzeniu plenarnem Zarządu Cen- 
tralnego przedstawiciele Okręgu w sprawozdaniach 
swych stale podają, że taka a taka kwota znajduje się 
na pożyczkach u kolegów, co w interesie organizacji 
absolutnie nie powinno mieć miejsca. 

Fundusze Związku powinny być jaknabardziej 
płynne, gdyż rozpożyczenie ich, choćby nawet przy naj- 
pewniejszem zabezpieczeniu, może się dać odczuć do- 
tkliwie danej organizacji w najnieodpowiedniejszej 
chwili. 

Ot naprzykład wybucha strajk lub w innej formie 
wszczyna się akcja dla polepszenia bytu, wtedy kapitał 
rozpożyczony, a potrzebny zawsze w takim czasie dla 
wydatniejszej pomocy strajkującym, jest nieosięgalny, 
gdyż siłą faktu dłużnicy nie mogą w tych krytycznych 
chwilach pożyczki zwrócić lub nawet spłacać. 

Na nic więc w tym wypadku weksle i tym podo- 
bne zabezpieczenie. 

Zgadzam się z tem, że problem pożyczek, ze 
względu na braki, jakie odczuwają ludzie żyjący z pra- 
cy swych rąk, był i będzie zawsze aktualny, jednak 
uważam, że problem ten jest bardzo łatwy do rozwiąza- 
nia bez naruszania funduszów związkowych. 

Należy zatem tworzyć koleżeńskie kasy po- 
życzkowe. 

Kasy takie powstaną przy niewielkim wysiłku 
członków danego Okręgu, którzy wniosą odpowiednie 


kwoty w formie udziałów, spłacanych nawet w ratach 
tygodniowych. 

Kapitał, powstały ze wspomnianych udziałów, 
stworzy fundusz pożyczkowy, z którego udzielone na 
nizki procent pożyczki zastąpią kolegom dotychczasowe 
pożyczki, wydawane z funduszów związkowych. 

Z procentów pobieranych przy pożyczkach, z koń- 
cem roku udziałowcy otrzymują dywidendę, w wyso- 
kości zależnej od wpłaconych przez nich wkładów. 

W Okręgu Lwowskim istnieje już od kilku lat 
kasa pożyczkowa, będąca dowodem oszczędności ko- 
legów, którzy poza opłacaniem wkładki członkowskiej, 
wynoszącej obecnie 10 złotych tygodniowo, znajdują 
jeszcze kilka złotych co tydzień na udziały w Kasie Ko- 
leżeńskiej Samopomocy. 

W ten sposób członkowie Kasy uniezależniają się 
od panów pryncypałów, którzy, przed utworzeniem Ka- 
sy Koleżeńskiej, niejednokrotnie prośbie o zaliczkę na 
płace odmawiali, względnie udzielenie pożyczki zależne 
było od dobrego humoru pracodawcy. 

Dziś nikt z kolegów lwowskich o zaliczki w za- 
kładach się nie stara, gdyż jak jest w potrzebie, znajdzie 
pomoc we własnej kasie pożyczkowej. 

Jestem daleki od tego, abym chciał narzucić ko- 
legom punkt widzenia Okręgu Lwowskiego, ale uwa- 
żam, iż utworzenie koleżeńskich Kas Samopomocowych 
jest konieczne, gdyż z funduszów związkowych nie po- 
winny być udzielane pożyczki, albowiem fundusze te 
posiadają inne przeznaczenie. 

Wacław Włodarski. 
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USTAWODAWSTWO SPOŁECZNE. 


UBEZPIECZENIE NA STAROŚĆ I 
NIEZDOLNOŚCI DO PRACY. 


Ministerstwo Pracy opracowuje projekt nowej 
ustawy o ubezpieczeniu robotników na starość i na wy- 
padek niezdolności do pracy. 


OD 


Sprawa tego ubezpieczenia, dawno już wprowa- 
dzonego na zachodzie, wymaga jaknajszybszego za- 
łatwienia, to też z zadowoleniem przyjął nasz świat pra- 
cowniczy oświadczenie przedstawiciela Ministerstwa 
Pracy p. Dreckiego na posiedzeniu Komisji Sejmowej 
Ochrony Pracy, że projekt rządowy jest już prawie 
gotów. 

Na posiedzeniu tejże Komisji w dn. 19.XI1.1928 r. 
poseł J. Stańczyk (P. P. S.) wygłosił w sprawie wy- 
mienionego ubezpieczenia przemówienie, które w ca- 
łości podajemy. 

gi 

Brak ustawy o ubezpieczeniu robotników na wy- 
padek niezdolności do pracy, wskutek niemocy i sta- 
rości oraz o ubezpieczeniu ich rodzin w razie śmierci ży- 
wiciela jest straszliwą krzywdą i niesprawiedliwością. 
Ponawiane przez nas kilkakrotnie wnioski w poprzed- 
nich sejmach o uchwalenie tej tak koniecznej ustawy nie 
znajdowały poparcia u ówczesnej większości. Piękny 
przepis naszej Konstytucji stwierdzający, że praca, jako 
jedyne bogactwo narodu, będzie przez Państwo otoczona 
specjalną opieką i ochroną, — przy braku zabezpiecze- 
nia robotników na starość staje się bolesną ironją. 

Państwo nie wykonuje nałożonego nań przez Kon- 
stytucję obowiązku, wobec tych, którzy sterali swe 
zdrowie przy pracy i wskutek tego konają oni —- do- 
słownie — z głodu na stare lata. 

Sądzę, że spełnimy dobrze nasz obowiązek, jako 
posłowie i obywatele, gdy przez przyjęcie wniosku, któ- 
ry mam zaszczyt reierować i postaranie się, aby rezul- 
tatem jego było jaknajszybsze uchwalenie ustawy 
o ubezpieczeniu robotników na starość, — usuniemy 
ową wielką krzywdę, jaka się dzieje dzisiejszym i przy- 
szłym inwalidom pracy. 

Uchwalenie tej ustawy i szybkie wprowadzenie 
jej w życie okazuje się dziś tem niezbędniejsze, że no- 
woczesna organizacja produkcji przemysłowej wyma- 
ga młodych i zdrowych rąk roboczych, rugując systema- 
tycznie robotników starszych. Zwracamy uwagę Ko- 
misji na przeprowadzoną obecnie przez przemysł racjo- 
nalizację i mechanizację metod produkcji. System ten 
wymaga od nowoczesnego robotnika maksymalnego wy- 
siłku fizycznego i umysłowego, co w szybkiem tempie 
niszczy jego zdrowie i powoduje przedwczesną starość. 
Zasadę usuwania robotników starszych, a przyjmowa- 
nia zamiast nich sił młodych, przeprowadza przemysł 


już obecnie z całą surowością. W górnictwie, hutnic- 
twie, przemyśle cementowym, szklanym i innych nie 
przyjmuje się obecnie robotników powyżej lat 40; jak 
również stara się usuwać robotników, którzy ten wiek 
przekroczyli. Obok tego racjonalizacja i mechanizacja 
pracy stwarza stałą nadwyżkę rąk roboczych na rynku 
pracy, wśród których olbrzymi odsetek stanowią star- 
si robotnicy, którzy już nigdy do pracy nie wrócą. 

Ekonomiści stwierdzają fakt — stałego wzrostu 
wydajności pracy robotników; zapomina się jednak 
o smutnej stronie tego objawu, a mianowicie, że wzrost 
wydajności pracy osiągany jest nadludzkim wysiłkiem 
jednostki, niszczącym przedwcześnie jej zdrowie. 

Słusznem zatem i sprawiedliwem będzie, jeżeli 
z rezultatów wzmożonej pracy nietylko kapitaliści, ale 
i robotnicy otrzymają swą skromną cząstkę w postaci 
zabezpieczenia im spokojnej starości. 

Budżet Państwa praktycznie nie zostanie z tego 
tytułu obciążony, bo gdy wprowadzimy ubezpieczenie 
robotników na starość, to zmniejszy się liczba bezro- 
botnych, którzy korzystają teraz z zasiłków z państwo- 
wej akcji doraźnej, a także w pewnej mierze i młodzi 
robotnicy znajdą pracę z powodu ustąpienia z przemysłu 
sił starszych. 

Także, skąpe coprawda, obecne wydatki Państwa 
i samorządów na opiekę społeczną, ulegną redukcji 
z chwilą wprowadzenia ubezpieczenia na starość, bo 
przecież Państwo, jak i samorządy, szczególnie te 
ostatnie, muszą w zbyt jaskrawych wypadkach zaopie- 
kować się losem wyrzuconych z pracy starców lub ich 
rodzin. 

Jak nieprawdziwe są twierdzenia przeciwników 
ubezpieczenia na starość, starających się udowodnić, że 
przez nowe obciążenie z tego tytułu przemysłu, zaha- 
muje się jego rozwój i zdolność konkurencyjną, poka- 
zują przykłady z życia. 

Przemysł górniczy w Zagłębiu Krakowskiem 
i Dąbrowskiem zmuszony warunkami życia do chociaż- 
by minimalnej opieki nad inwalidami, przez stworze- 
ne t. zw. kas brackich opłaca dziś wkładki w wyso- 
kości 2%, i robotnicy również 2% od zarobków, a wca- 
le nie widać, by to zaważyło na egzystencji tego 
przemysłu. 

Przemysł górnośląski świadczy już dawno na 
rzecz ubezpieczenia na starość, a jednak nietylko, że 
nie upadł, ale, przeciwnie, te przemysły w innych dziel- 
nicach, które tego ubezpieczenia nie opłacają, skarżą się, 
iż nie mogą z przemysłem górnośląskim konkurować. 

Aby obalić niesłuszne twierdzenia, że obciążony 
świadczeniami ubezpieczeniowemi nasz przemysł nie 
mógłby konkurować na rynkach zagrancznych, pozwolę 
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sobie zwrócić uwagę Komisji na fakt, że przemysł nie- 
miecki, właśnie bezpośrednio po wprowadzeniu ubezpie- 
czeń socjalnych, wszedł w okres największego rozwoju, 
a dziś przemysł ten — mimo, że obok świadczeń ubez- 
pieczeniowych obciążony jest również odszkodowania- 
mi wojennemi, — konkuruje bardzo skutecznie z na- 
szym przemysłem. Wreszcie należy stwierdzić, że — 
ubezpieczenie robotników na starość zostało po wojnie 
wprowadzone: w Anglji, Francji, Belgji, Czechosło- 


wacji, Austrji, Rumunji i wielu innych krajach; słusznem 
zatem jest, aby i polscy robotnicy po 10-letniem istnie- 
niu Państwa byli zabezpieczeni na wypadek niezdol- 
ności do pracy wskutek starości. 

Będzie to spóźnione spłacenie długu przez Pań- 
stwo wobec tych, którzy ponieśli najwięcej ofiar w wal- 
ce o wyzwolenie tego Państwa i codzienną swą ciężką 
pracą wytwarzają nietylko zyski dla kapitalistów, ale 
budują także jego gospodarczą podstawę. 


sądy Pracy. 


Nareszcie wprowadzone zostają na terenie Rze- 
czypospolitej Sądy Pracy, oddawna już oczekiwane 
z niecierpliwością przez polski świat pracowniczy. 

Zatargi i spory sądowe wynikłe pomiędzy pra- 
cownikem a pracodawcą, które rozstrzygane były do- 
tychczas w sądach zwykłych, gdzie, ze względu na 
przeciążenie tych sądów wielkiemi ilościami różnych 
spraw, wyczekiwały po pół roku i dłużej na rozprawę 
i decyzję, obecnie będą załatwiane szybko w sądach 
pracy, przez specjalnych sędziów - znawców stosun- 
ków robotniczych oraz przy udziale ławników - dele- 
gatów robotników i pracodawców. 


Szybkie załatwienie sprawy, wniesionej przez pra- 
cownika, zważywszy, że chodzi tu przeważnie o spra- 
wy pieniężne, ma dla pracownika, utrzymującego się 
wyłącznie z tygodniowych swych zarobków, pierwszo- 
rzędne znaczenie. 

Ustawę o Sądach Pracy wydrukujemy w na- 
stępnym numerze „Pracownika Graficznego”, zaś obec- 
nie, ze względu na aktualną już dziś sprawę zaprowa- 
dzenia Sądów Pracy i powołania ławników sądowych, 
podajemy Rozporządzenie Wykonawcze do Rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o Sądach Pracy. 

1. Rozporządzenie z dn. 30.X1.1928 r. w sprawie po- 
woływania ławników i zastępców ławników Sądów Pracy i Są- 
dów Okręgowych (Dz. U. 98/28 p. 867). 

Niezwłocznie po ustanowieniu Sądów Pracy, Mi- 
nister Sprawiedliwości w porozumieniu z Ministrem 
Pracy i Opieki Społecznej oraz z Ministrem Przemysłu 
i Handlu wzywa właściwe izby przemysłowo-handlowe, 
stowarzyszenia zawodowe pracowników, zarządy przed- 
siębiorstw i instytucyj państwowych i samorządowych 
do przedstawienia w oznaczonym terminie (conajmniej 
14 dni) list kandydatów na ławników i ich zastępców 
Sądu Pracy i Sądu Okręgowego. 

Gdy Sądy Pracy są już zorganizowane, wezwanie 
takie winno być skierowane do odnośnych organizacy; 
co dwa lata, conajmniej na 2 miesiące przed upływem 
czasokresu na jaki ławnicy byli powołani (2 lata). 

Do list kandydatów należy dołączyć oświadcze- 
nia danego stowarzyszenia, że kandydaci odpowiadają 


wymogom Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej. 
o Sądach Pracy. 

2. Rozporządzenie z dn. 30.XI.1928 r. w sprawie wy- 
znaczania ławników Sądów Pracy oraz ławników Sądów Okrę- 
gowych do udziałów w posiedzeniach Sądu Pracy względnie 
Sądu Okręgowego (Dz. U. 98/28 p. 868). 

3. Rozporządzenie z dn. 30.X1.28 r. o dietach i kosztach 
przejazdu ławników i zastępców ławników Sądów Pracy 
i Sądów Okręgowych (Dz. U. 98/28 p. 869). 

Diety ławników wynoszą 12 złotych za każde po- 
siedzenie w razie udowodnionej utraty zarobku, a za- 
miejscowi ławnicy i ich zastępcy otrzymują oprócz diet 
zwrot kosztów przejazdu od Sądu i z poworotem naj- 
tańszym środkiem przewozowym. Przy przejazdach ko- 
lejowych przysługuje prawo jazdy drugą klasą. O przy- 
znaniu diet — rozstrzyga Przewodniczący Sądu. 

Rozporządzenie niniejsze weszło w życie w dn. 
7.X1.1928 r. 

4. Rozporządzenie z dn. 4.X1I.1928 r. w sprawie prze- 
kształcenia Sądów Przemysłowych w Bielsku, Krakowie i lwo- 
wie na Sądy Pracy (Dz. U. 98/28 p. 870). 

Na mocy omawianego rozporządzenia, działające 
na podstawie ustawy z dnia 27.XI1.1896 r. Sądy Prze- 
mysłowe w Bielsku, Krakowie i Lwowie zostają z dniem 
15 stycznia r. b. przekształcone na Sądy Pracy, sto- 
sownie do ustroju, przewidzianego w Rozporządzeniu 
Prezydenta o Sądach Pracy. 


Od chwili przekształcenia tych Sądów, Spory, 
wszczęte przed Sądami Przemysłowemi na podstawie 
ustawy z dnia 27.X1.1896 r., będą rozpatrywane według 
postanowień Rozporządzenia Prezydenta o Sądach Pra- 
cy, spory zaś należące obecnie do kompetencji Sądów 
Pracy, a wszczęte przed 15 stycznia 1929 r. przed Są- 
dami Powszechnemi lub Komisjami Rozjemczemi, będą 
rozpatrywane przez te same Sądy Powiatowe względnie 
Komisje Rozjemcze. 

To samo dotyczy spraw karnych. 

Rozporządzenie to weszło w życie z dn. 7.XIL.28 r. 


5. Rozporządzenie o ustanowieniu Sądów Pracy w m 
st. Warszawie (Dz. U. 98/28 p. 871). 


W Warszawie mają na mocy niniejszego rozpo- 
rządzenia powstać z dniem 15 stycznia 1929 r. 2 Sądy 
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Pracy: 1) Sąd Pracy Warszawa. — Północ (obejmuje 
starostwo grodzkie Warszawa - Północ oraz Okręgi Ko- 
misarjatów Pol. Państw. XIV, XVIII, XXIV i XXV, 
oraz 2) Sąd Pracy, Warszawa — Południe (obejmuje 
okręg starostwa grodzkiego Warszawa — Południe 
oraz Komis. Pol. Państw. XV i XVII). Liczba ławników 
wynosi 150, zastępców 300. 

6 — 11. Rozporządzenia z dn. 5.X11.1928 r. o ustano- 
wieniu z dniem 15 stycznia 1919 r. Sądów Pracy w Białej, 
w Białymstoku, w Drohobyczu, w Łodzi, w Sosnowcu i w Dą- 
browie Górniczej oraz w Wilnie (Dz. U. 98/28 p. p. 872, 873, 
874, 875, 876, 877). 

Biała liczba ławników 52, 
Białystok A 90, 


zastępców 104 
n 180 


DZIAŁ FACHOWO-ZAWODOWY. 


POCZĄTEK LITOGRAFJI I EGZYSTUJĄCE 
WÓWCZAS POKREWNE JEJ ZAWODY. 


Skreślone przez litografa 
Teodora Reinek w Weimarze. 


Przełożył i opracowat Józef Fleck. 

Litografja, czyli odbijanie z kamienia jest sztuką 
polegającą na pisaniu lub rysowaniu specjalnym tu- 
szem albo kredą na gładkim, ewentualnie żarnowanym, 
kamieniu, a także i na grawerowaniu specjalną igłą (ryl- 
cem). W tym wypadku wygrawerowane linje na ka- 
mieniu odpowiednio się preparuje, aby mogły one przyj- 
mować tłustą farbę, zaś wolne miejsca kamienia uod- 
parnia się od przyjęcia tejże farby. W ten sposób umoż- 
liwia się nasycenie farbą wykonanego na kamieniu pi- 
sma lub rysunku, w celu odbicia go na papierze albo 
innym materjale specjalną prasą. 

Wynalazcą litografji jest Alojzy Senefelder, któ- 
ry urodził się w dniu 6 grudnia 1771 roku w Pradze, 
a zmarł 26 lutego 1834 roku w Monachjum, jako Kró- 
lewski Inspektor Litografji. 


Początkowo Senefelder studjował prawo, lecz 
z powodu ciężkich warunków materjalnych nie mógł 
ukończyć studjów. 

Ratując się od nędzy, wstąpił na scenę, idąc 
w ślady swego ojca, który również był artystą drama- 
tycznym. 

Będąc aktorem, Senefelder zaczął pisywać własne 
utwory sceniczne, które cieszyły się dużem powo- 
dzeniem. 

Zachęcony tem, zaczął nosić się z myślą zanie- 
chania z czasem występów teatralnych, natomiast po- 
stanowił poświęcić się literaturze dramatycznej. 

Przypadkowe okoliczności, które często opóźnia- 
ły wydawnictwa jego prac i powodowały dlań duże stra- 
ty, zmusiły go do bliższego zapoznania się z drukarską 
techniką, która znów z czasem wzbudziła w nim duże 


Drohobycz liczba ławników 52, zastępców 104 
Łódź s 5 150, A 300 
Sosnowiec 5 5 124, A 248 
Dąbrowa Górnicza ,„ i 90, 3 180 
Wilno 5 A 527 A 104 

12. Obwieszczenie Ministra Sprawiedliwości z dnia 


10.X11.1928 r. w sprawie zgłaszania list kandydatów na ławni- 
ków i zastępców (Monitor Polski Nr. 289/28 poz. 701). 

Na mocy tego obwieszczenia odnośne organizacje 
były wezwane do zgłaszania list kandydatów na ławni- 
ków do dnia 29.XII.28 r. 

13. Obwieszczenie Ministra Sprawiedliwości z dnia 
22.XII.1928 r. (Monitor Polski Nr. 296/28 p. 730) przedłuża 
termin składania list kandydatów do dnia 5 stycznia 1929 r. 


zainteresowanie i chęć wyspecjalizowania się w tym 
kierunku. 

Urządzić własną drukarnię i móc samemu druko- 
wać swoje wydawnictwa, wytworzyć sobie tem przy- 
jemne urozmaicenie pracy tak umysłowej jak i fi- 
zycznej — stało się marzeniem Senefeldera. 

Środki pieniężne stanęły znów i tu na przeszko- 
dzie, lecz wytrwały duch jego w z wałczaniu przeciw- 
ności postanowił wyszukać jakiś inny sposób, przy po- 
mocy którego mógłby swoje wydawnictwa powielać nie- 
zależnie i szybko. 

Dążenie to nasuwało mu rozmaite pomysły. Z po- 
czątku próbował grawerować pismo na miedzi i odbi- 
jać na miedziorytniczej prasie. Jednak szlifowanie i po- 
lerowanie zużytych płyt miedzianych zadużo zajmowało 
drogocennego czasu, próbował zatem użyć do tego celu 
cynę, a w końcu kamienia (litograficznego). 

Przy swoich pracach na miedzi, w celu wykaso- 
wania pomyłkowo zrobionych linij, próbował Senefel- 
der stosować sporządzony przez siebie preparat, roz- 
puszczalny w wodzie. 


Kryjąca ta mieszanina składała się z wosku, sadzy 
i mydła. Do kamienia, w późniejszych jego pracach, 
dała się ona z lepszym skutkiem zastosować, bo pokry- 
wać nią było można na zimno, kiedy na miedzi musiano 
stosować tak zwany „deckgrund” — na ciepło. 

Przypadek zdarzył, że nie mając pewnego razu 
pod ręką materjałów piśmiennych, Senefelder oddaną 
bieliznę do prania zanotował swoim preparatem na 
kamieniu. 


Naraz przyszło mu na myśl, aby spróbować oblać 
tę notatkę roztworem kwasu solnego. Skutek tego był 
taki, że nakreślone pismo zostało wygórowane, a cała 
wolna od pisma powierzchnia kamienia zniżyła się. 
Badając to zjawisko, udało się Senefelderowi tamponem 
miedziorytniczym nadać farbą wygórowane miejsca na 
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kamieniu. W czasie późniejszym sporządził sobie Sene- 
ielder wygodniejszą do tego, pierwszą tamborynkę li- 
tograficzną. 

Do pierwszych tym sposobem odbitych nakładów 
należały nuty. Odbitki naogół wypadły udatnie. Był to 
pierwszy wypukłodruk odbity z kamienia. 

Pierwsze owe prace tej nowej sztuki wydał Sene- 
felder światu w 1798 roku. 

Po przezwyciężeniu wielu trudności, braków, prób 
i doświadczeń oraz rozmaitych przykrych naigrywań, 
z drugiej zaś strony przy bezgranicznie zaciętej pracy 
i cierpliwości doprowadził Senefelder swoją sztukę do 
takiego rozwoju i samodzielności, że musiano mu przy- 
znać w 1799 roku wyłączny przywilej na całą Bawarię. 
(W kraju tym stale zamieszkiwał). 

W tymże roku niezwłocznie założył też zakład 
pod nazwą „Pierwsza chemiczna tłocznia z kamienia” 
w Monachjum. W zakładzie tym, z powodu braku fun- 
duszów, stosowano z początku tylko system piórowy. 


Z ŻYCIA OKRĘGÓW. 


OKRĘG WARSZAWA. 


Roczne Walne Zebranie. 

W dniu 5 marca o godz. 7-ej odbędzie się Walne 
Zebranie z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie zebrania i wybór prezydjum. 

2. Odczytanie protokułu z poprzedniego roczne- 
go zebrania. 

3. Sprawozdanie z działalności 
Zarządu. 

4. Wybory nowych Władz Związku. 

5. Sprawa wypłacania zapomóg członkom, powo- 
ływanym na ćwiczenia wojskowe. 

6. Sprawa członków zalegających z opłacaniem 
wkładek członkowskich. 

7. Projekt utworzenia Kasy Samopomocy. 

8. Sprawa rejestracji uczniów w zakładach. 

9. Wolne wnioski. 

Upadłość firmy Gołubczyk. 

Z powodu bankructwa i zupełnej niewypłacalnoś- 
ci zakładu litograficznego Gołubczyka, została ogłoszo- 
na firmie tej upadłość. 

Sprawą wyegzekwowania należności zwolnionych 
pracowników zajął się Zarząd Okręgu i, po porozumie- 
niu się z byłymi pracownikami upadłej firmy, którzy 
zgłosili listę swych pretensyj, skierował sprawę do 
do adwokata p. Sznorbakowskiego. 

Należności byłych pracowników, na które składa- 
ją się pobory za przepracowany Czas, za urlopy i dwu- 
tygodniową odprawę, wynoszą około 8.000 zł. 

Do masy upadłościowej, po potrąceniu należytości 
skarbowej, pierwszeństwo przed wszelkimi innymi wie- 


ustępującego 
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W innych państwach rozpowszechnił litografję 
André z Offenbachu, który przybył do Monachjum, aby 
zakupić u Senefeldera jego wynalazek, co mu się też 
udało, i następnie założył w Offenbachu litografję. 

Wkrótce potem litografja rozpowszechniona zo- 
stała przez Senefeldera, Andrćgo oraz jego braci również 
i w innych miastach, a mianowicie — Londynie, Paryżu 
i Wiedniu. 

Dzięki coraz szerszemu rozpowszechnianiu się l- 


tografji, poprawiły się warunki materjalne Senefeldera, 
który nie ustawał w dążeniach do udoskonalenia lito- 


grafji, pragnąc zastosować ją do wielu artystycznych 
prac. 

Coraz bardziej udoskonalana litografja przyjęła się 
we wszystkich większych miastach Europy. 

Takie więc wielkie usługi w dziedzinie litografji 
oddał Senefelder, Andrć i jego bracia, a następnie i ci, 
którzy tajemnicę ich od nich odkupili. 

d. c. n. 


rzycielami mają pracownicy, ich więc pretensje w pierw- 
szym rzędzie muszą być zaspokojone. 


Konierencja w Radzie Związków Zawodowych. 

W dniu 22 stycznia b. r. odbyła się konferencja 
organizacyjno - zapoznawcza Rady Związków Zawodo- 
wych m. Warszawy. 

Na konferencji przewodniczył przedstawiciel Ko- 
misji Centralnej Związków Zawodowych, tow. Wiś- 
niewski, który w przemówieniu swem wyjaśnił zebranym 
cel zwołanej konferencji oraz zaznaczył, że w najbliż- 
szym czasie zostanie zwołana konferencja wszystkich 
zarządów warszawskich związków zawodowych. 


Uczestnicy konferencji reprezentowali 14 związ- 
ków warszawskich, a ponieważ brak było jeszcze dele- 
gatów z 13 związków, przeto wynika z tego, że przy Ra- 
dzie Związków Zawodowych m. Warszawy zorganizo- 
wanych jest 27 związków o liczbie około 28.000 czł. 


Związek nasz (Okręg Warszawski), na omawianej 
konferencji reprezentowany był przez kolegów: prez. Za- 
wiślaka oraz sekr. Adamczyka. 


Obecni na konferencji delegaci składali krótkie 
sprawozdania z działalności swych związków, informu- 
jąc o ilości członków, ogólnej konjukturze i t. p. 

Na zakończenie, uczestnicy konferencji zostali po- 
wiadomieni o utworzeniu poradni prawnej, mającej na 
celu udzielanie członkom związków zawodowych, zor- 
ganizowanych przy Radzie Związków Zawodowych, rad 
i wskazówek w przeróżnych sprawach, a między inne- 
mi i w sprawach wynikających między członkami a Ka- 
są Chorych. 
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Lekcje tańców. 

Celem ożywienia życia towarzyskiego, organizuje 
się tytułem próby dla członków Związku i ich najbliż- 
szych rodzin lekcje tańców, które odbywać się będą raz 
w tygodniu. 

Zarząd Okręgu udziela na ten cel salę związkową 
oraz pozwala na korzystanie z pianina, natomiast koszta 
w opłacaniu nauczyciela tańców i jego pianisty muszą 
oczywiście ponieść uczestnicy lekcji. 

Wysokość kosztów tych będzie zależna od liczby 
zgioszeń życzących sobie brać udział w lekcjach, przy- 
czem opłata za cały okres trwania lekcji musi byc uisz- 
czowa zgóry. 

Uprasza się o wcześniejsze zgłaszania się, gdyż 
od ilości zapisanych uzależnia się określenie liczebności 
kompletu, która podlega pewnemu ograniczeniu. 

Ostateczny termin zapisu upływa z dniem 26 lu- 
tego 1929 r. Zapisy przyjmują kol. kol. Lindeman i Stel- 
mach we wtorki od godz. 7 do 9. 


OKRĘG BYDGOSKI. 

W dniu 24 lutego w sali ,„Harmonja” odbędzie się 
roczne Walne Zebranie, na którem złożone będzie spra- 
wozdanie z działalności Zarządu Okręgu oraz odbędą 
się wybory nowych Władz. 


OKRĘG ŁÓDZKI. 

W dniu 20 stycznia b. r. odbyło się tu roczne Wal- 
ne Zebranie pod przewodnictwem kol. Denela, z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i odczytanie protokułu z poprzednie- 
go posiedzenia, 2) sprawozdanie Sekretarjatu, 3) spra- 
wozdanie kasowe i Komisji Rewizyjnej, 4) wybory no- 
wego Zatządu, 5) wybory Komisji Rewizyjnej, 6) Wol- 
ne wnioski. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokułu z poprzednie- 
go posiedzenia, kol. Ulatowski złożył sprawozdanie Se- 
kretarjatu, nad którem wywiązała się krótka dyskusja, 
przyczem kol. Borysiewicz uczynił zarzut Zarządowi, 
z powodu zbyt małej ilości odbytych przezeń posiedzeń. 
Po wyjaśnieniach, udzielonych przez kol. Ulatowskiego, 
sprawozdanie zostało przyjęte. 

Następnie nad sprawozdaniem kasowem, odczyta- 
nem przez kol. Szmalewskiego, otwarta została dyskusja, 
w toku której podniesiona była sprawa podziału fundu- 
szów związkowych między Centrałą a Okręgami, przy- 
czem okazało się, że zdaniem zebranych fundusz pozo- 
stawiony na lokałne wydatki Okręgu, t. j. 10%, wkła- 
dek członkowskich, jest zbyt mały. 

W wyniku powyższej dyskusji uchwalono nastę- 
pującą rezolucję: 

„Walne Zebranie Okręgu Łódzkiego, przy spra- 
wozdaniu kasowem, stwierdza, że uchwalona na ostat- 


nim Zjeździe wysokość funduszów (10% od wkładek 
członkowskich) na wydatki lokalne Okręgów, dla Łódz- 
kiego Okręgu, jako mało liczebnego, jest niewystar- 
czająca”. 

W dalszej dyskusji zabrał głos kol. Denel, ubole- 
wając, że z powodu scentralizowania funduszów związ- 
kowych, zostali pokrzywdzeni starzy członkowie Związ- 
ku, gdyż będąc poprzednio członkami Związku Druka- 
rzy, obecnie przyjęci zostali jako nowi członkowie. 

Następnie zabrał głos kol. Borysiewicz, wyja- 
śniając zebranym, że pomimo krytyki i ubolewań kol. 
Denela, centralizacja kas ma swoje dobre strony, na do- 
wód czego mówca przytoczył ostatni strajk w Łodzi, do 
którego Centrala dołożyła wszelkich starań i takich 
środków pieniężnych, czego Okręg własnemi siłami 
i z własnych funduszów nie byłby w stanie uczynić. 
Twierdzenia swoje mówca poparł danemi cyfrowemi. 

W tej samej sprawie zabierali jeszcze głos kol. 
kol. Mirys i Drewnowicz, podkreślając zadowolenie ze- 
branych z istnienia centralizacji kas. 

Następnie odbyły się wybory, w wyniku których: 

1) do Zarządu weszli: 

Kol. Sochan (prezes), kol. Krzemieniecki (vice- 
prezes), kol. Ulatowski (sekretarz), kol. Szmalewski 
(skarbnik) i kol. Szlauderbach pośr. pracy) oraz: 

2) do Komisji Rewizyjnej weszli: kol. kol. Bory- 
siewicz, Przepiórkowski i Pietrzyk. 

Po odbytych wyborach, kol. Sochan wyraził 
w imieniu zebranych podziękowanie ustępującemu Za- 
rządowi za owocną pracę organizacyjną, poczem zebra- 
nie zostało zamknięte. 


OKRĘG KRAKOWSKI. 

W roku bieżącym Okręg nasz stanął wobec waż- 
nego dla nas zagadnienia uregulowania sprawy ucz- 
niów, których ilość wzmogła się w ostatnich czasach do 
liczby nieproporcjonalnie dużej w stosunku do faktycz- 
nego zapotrzebowania pracowników naszego zawodu 
i rozwoju przemysłu graficznego. 

Sprawa ta wymagała szybkiego uregulowania, to 
też korzystając ze sposobności wygaśnięcia dawnej 
umowy cennikowej, postanowiliśmy przy zawieraniu 
nowej umowy zawrzeć również umowę, któraby uregu- 
lowała sprawę przyjmowania uczniów do zakładów. 

Na pierwszej konferencji delegatów naszych z de- 
legatami właścicieli zakładów, zwołanej w celu zawar- 
cia umowy cennikowej, postulaty nasze w sprawie ucz- 
niów zostały przez właścicieli odrzucone, co doprowa- 
dziło do zerwania rozpoczętych pertraktacji. 

Następna konferencja, naznaczona obopólnie, 
z winy właściciern nie doszła do skutku, a wobec tega 
Zarząd Okręgu, widząc ze strony pryncypałów złę wolę 
przez umyślne przewlekanie sprawy, postanowił dzia- 
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łać energicznie i zwołał Nadzwyczajne Walne Zebra- 
nie, na którem jednogłośnie uchwalono natychmiastowy 
strajk demonstracyjny. Następnego dnia o godz. 8 ra- 
no zebrali się wszyscy koledzy w lokalu Związku, ocze- 
kując na wyniki akcji. 

Po dwuch godzinach nadeszła wiadomość z Gre- 
mium Właścicieli, wyrażająca zgodę na odbycie konie- 
rencji, a wobec tego po południu przystąpiono do pracy. 

Na ostatniej decydującej konterencji, odbytej 
w dniu 27 stycznia b. r., zdołaliśmy przekonać właści- 
cieli zakładów o ważności dla obu stron uregulowania 
sprawy uczniów i po czterogodzinnych pertraktacjach 
doprowadzono do pomyślnego załatwienia sprawy. 


l tak podpisana została nowa umowa, zawierają- 
ca prawie wszystkie warunki postawione przez nas 
w sprawie uczniów oraz mocą której minimum płac zo- 
stało podniesione o 12%, przyznane zostały specjalne 
dodatki dla pracowników offsetowych i dla pracowni- 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Anglja. Sekretarjat Międzynarodowego Związku 
Litografów i Pokrewnych Zawodów komunikuje nam, że 
z powodu wynikłego zatargu pomiędzy litogratami i pra- 
codawcami w przemyśle ceramicznym, wjazd do Anglji 
dla pracowników tego zawodu, w celu poszukiwania tam 
pracy zostaje zamknięty. 

Organizacja naszych angielskich kolegów jest dość 
silna, aby zatarg ten, wywoływany przez przedsiębior- 
ców, chcących obniżyć zarobki pracowników, a w któ- 
rym zainteresowanych jest 150 pracowników, zwycięsko 
załatwić, ale pod tym warunkiem, że pracodawcom nie 
uda się wydalonych pracowników zastąpić pracownikami 
obcymi. 

Z tych też względów Sekretarjat zawiadamia nas 
o tym zatargu, z prośbą, aby uprzedzić naszych kole- 
gów, żeby w Anglji nie przyjmowali teraz posad. 


ków zatrudnionych przy bronzowaniu. Ponadto dla 
wszystkich pracowników uzyskano podwyżkę wynoszą- 
cą 7% od pobieranych płac. 

Podpisanie nowej umowy cennikowej i umowy 
normującej sprawę uczniów jest dla naszej organizacji 
dużym krokiem naprzód, świadczącym o siłach żywot- 
nych i rozwoju naszego Związku. 

Podnieść musimy, że ogół kolegów naszego Okrę- 
gu wykazał podczas całej akcji duże zrozumienie kar- 
ności i solidarności organizacyjnej. 


W ubiegłym miesiącu sześciu kolegów chemigra- 
fów wystąpiło ze Związku Drukarzy i przystąpiło do na- 
szego Związku, jako właściwej dla nich organizacji. 


W dniu 24 lutego w lokalu Związku przy ul. Kar- 
melickiej 21 odbędzie się roczne Walne Zebranie, na 
którem Zarząd Okręgu złoży sprawozdania ze swej dzia- 
łalności i zostaną obrane nowe Władze Związku. 


W 1930 roku angielski Związek Litografów ob- 
chodzić będzie 50-ciolecie swego istnienia. 

Koledzy angielscy z wielkim przejęciem przygoto- 
wują się do urządzenia tego jubileuszu, który ma być 
święcony bardzo uroczyście. 

Z tej okazji „Bulletin Międzynarodowego 
Związku Litografów i Pokrewnych Zawodów, podkreśla 
zasługi kolegi Sproata, który od 21 lat związany jest 
pracą w organizacji angielskiej, a od 16 lat wykonywa 
z wieiką znajomością rzeczy i poświęceniem trudne i waż- 
ne prace Sekretarjatu generalnego. 

Następnie „Bulletin? wyraża przekonanie, że 
50-cioletnia rocznica organizacji angielskiej będzie dla 
kol. Sproata jednym z najpiękniejszych dni jego życia, 
gdyż będzie on mógł w tym roku 1930 przypomnieć so- 
bie walki i zwycięstwa, które przebył Związek przez 
ubiegłe 50 lat swego istnienia. 


Ś.P. JÓZEF RAPACKI. 


W dniu 1 lutego b. r. zmarł w Olszance pod Ra- 
dziwiłowem Józef Rapacki, znakomity artysta malarz 
i grafik. 

Pejzaż polski, którego zmarły artysta był znako- 
mitym odtwórcą, reprodukowany sposobem graficznym, 
zyskał nieomal wyłączne przedstawicielstwo i wyparł 
z powodzeniem reprodukcje pejzaży, sprowadzane z za- 
granicy. 

Prócz obrazów olejnych i akwarelowych, Ś. p. 
Józef Rapacki wykonał cały szereg autolitogratji, które 
odznaczały się harmonją barw i opanowaniem techni- 
ki litograficznej. To też na konkursie w Wiedniu otrzy- 


mał za swe autolitogratje pierwszą nagrodę. 

Do wybitniejszych autolitogratji należy słynna je- 
go wieża Marjacka na tle nocy księżycowej oraz typy 
starej Warszawy, doskonałe w charakterystyce 
i rysunku. 

Odszedł ten niepowszedniej miary artysta, jeszcze 
w pełni sił i płodności artystycznej, pozostawiając po 
sobie, szczególniej wśród tych naszych kolegów, którzy 
mieli możność współpracowania z nim przy wykonywa- 
niu jego autolitogratji, niezatarty żal. 

Cześć jego pamięci! 

J. R. 
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Tabelka 


wysokości składek na rzecz Kasy Chorych. 


PI AGA, TY GO BAN IGORA NT | 2a ME 
3; IE 
Do 6 złotych - - . ; 0.34 0.20 0.14 
Ponad 6 do 9 złotych . 0.57 0.34 0.23 
” 9 m 12 a o 0.80 0.48 0.32 
" 12 p 15 1 02 0.61 0.41 
" 15 » 18 1.25 0.75 0.50 
18 r 24 1.59 0.95 0.64 
24 ji 30 2.05 1.23 0.82 
30 7 36 2.50 1.50 1.00 
m 36 „ 42 296 1.78 1.18 
42 » 48  , 3.41 2.05 1.36 
48 M 54 Ę 3.87 23Z 1.55 
54 5 63 w 4.44 2.66 1.78 
63 » B 5,12 3.07 205 
72 A 81 d 5.80 3.48 2.32 
. 81 „ 90 „ 6.48 3.89 2:59 
90 F 99 » 717 4.30 2.87 
99 » 108 0 7.85 4.71 3.14 
> 108 - 120 x 8.65 5.19 3.46 
120 APR 9.56 5.74 3.82 
132 k 144 n 10.47 6.28 4.19 
144 P 156 " 11.38 6.83 4.55 
156 „ 168. , 12.29 7.37 4.92 
168 p 180 P 13 20 7.92 5 28 
180 " 192 m 14.11 8.47 5.64 
192 " 15.02 9.01 6.01 
0007007 
= Zakłady Chemiczne = 
-~ J. M. Wendisch Sukc. Sp. Akc. | 
= Toruń, St. Rynek 33, tel. 296-24 = 
= Oddział w Warszawie, Długa 6l, tel. 121 Ę 
= POLECAJĄ: = 
= Farb y drukarskie, rotacyjne, litograłiczne, = 
= offsetowe, suche, dwutonowe, rotograwiurowe = 
=: (wklęsłodrukowe). Pokosty graficzne : 
= (offsetowe), Mase walcowa, Pasty i t. p. 5 
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